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 Domowy kącik logopedyczny 

czyli ćwicz z mamą i tatą


Gminastyka buzi i języka

Prześlij dziecku kilka „cmoków – buziaków”; poproś aby zrobiło to samo w Twoją stronę.


Posmaruj usta dziecka jego ulubionym smakołykiem (miód, nutella, jogurt), poproś aby zlizało przysmak językiem, pokaż jak Ty to robisz.

Zachęcaj dziecko do uśmiechania się ( pokaż ząbki, schowaj ząbki i zaciśnij usta) – obserwujcie wspólnie wasze „minki” w lustrze

Gdy dziecku coś bardzo smakuje, pozwól mu głośno mlaskać lub ssać język.
Naśladujemy głosy

 

Tam na wróble stoi strach ACH! ACH!

Jaki duży wyrósł groch! OCH! OCH!

Ty, wietrzyku liśćmi chwiej HEJ! HEJ!

Oli dobrze w przedszkolu szło HO! HO!

Znów od rana w sklepie ruch BUCH! BUCH!

Beksa nie wie czego chce E! E!

Drzemią kury w cieniu lip CIP! CIP!

Przeskoczymy przez ten koc HOC! HOC!

Przemknął zając w poprzek bruzd SZUST! SZUST!

Traktor na zakręcie znikł PYK! PYK!

Krówki w polu mokną w dżdżu MUUUU…

Znowu rozlał mi się klej OJEJ! OJEJ!

Deszcz załzawia oczka szyb CHLIP! CHLIP!

Poszedł kaczki zwołać Jaś TAŚ! TAŚ!

Nie wrzeszcz bo to ledwie świt CYT! CYT!

Wrona też swój okrzyk ma KRA! KRA!

Od niedzieli zima szła HU! HU! HA!

Do snu nucą kotki dwa AAAAA….

 

Jest okrzyków tyle, a

Mnie wystarczą właśnie te.

Komu mało, takich znam,

Ten niech coś wymyśli sam!

Wierszyki na dziecięce masażyki

 

„Rzeczka” (J. Tuwim)

 

Płynie, wije się rzeczka

Jak błyszcząca wstążeczka. (dziecko zwrócone do nas plecami; rysujemy po plecach dziecka linie falistą)

Tu się srebrzy, tam ginie, (delikatnie drapiemy dziecko po plecach, wsuwamy palce za kołnierz)

a tam znowu wypłynie. (przenosimy dłoń pod pachę dziecka i szybko ją wyjmujemy)

Wierszyk można też wykorzystać podczas zabawy w kąpieli – naśladujemy ręką wijącą się rzeczkę – na plecach dziecka lub w wodzie, chowamy rękę pod wodę i wynurzamy ją 
 

„Idzie, idzie” (oprac. M. Bogdanowicz)

 

Idzie, idzie stonoga, stonoga, stonoga, (dziecko leży na brzuchu, spacerujemy palcami po jego plecach „dużymi krokami”)

A tu….noga! (chwytamy dziecko za nogę)

Idzie, idzie malec, malec, malec, (wędrujemy po nodze dziecka dwoma palcami w kierunku stopy, stawiając drobne kroczki)

A tu…palec! (chwytamy dziecko za palec)

Idzie, idzie koń, koń, koń, (delikatnie, lecz zdecydowanie, naciskamy plecy dziecka dłońmi zwiniętymi w pięści – na przemian)

A tu…dłoń! (chwytamy dziecko za dłoń)

Leci, leci sowa, sowa, sowa, (szybko muskamy rękę dziecka opuszkami palców)

A tu…głowa! (ostrożnie, oburącz chwytamy głowę dziecka, głaszczemy po włosach)
 

„Rybka”  (B. Kołodziejski)

 

Płynie rybka złota poprzez fal odmęty, (dziecko leży na brzuchu, kreślimy dłonią po plecach dziecka linie faliste)

Nie wie, gdzie jej domek, jak płynąć, którędy.

Wokół tyle roślin, wodorostów tyle,

Płynie mała rybka i kluczy przez chwilę.

Dopłynęła wreszcie do swojego domu, (na chwilę zatrzymujemy dłoń)

O tym, że błądziła, nie mów nikomu,

Tylko szybko wpływa do łóżeczka swego (wsuwamy dłoń pod bok dziecka lub jego pachę)

Będzie smacznie spała do ranka jasnego.

Sabina Dalmata, logopeda
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